
IiLUJ£R WiRiZAHSKI
D. 23. M aja .—  Rok 1849.

Środa. M 134. Ju tro ,  Śej Joanny W dow y.

W dniu wczorajszym, Najjaśniejszy nasi CESARZ i 
KRÓL, raczy ł o godz: lOej rano udać się na pola Powąz
kowskie, dla odbycia przeglądu wojsk, w obec dostoj
nego S w o j e g o  Gościa. Jakoż około 1 lej godziny, J. 
C. K. A p o s t o l s k a  Mość, N. Cesarz Austrjacki F r a n 
c i s z e k  J ó z e f  Is iy ,  nieomieszkał p rzybyć  tamże. Po 
odbytym  przeglądzie, JJ .  CC. MM. raczyli oglądać 
cytadellę A lexandrowską, a następnie powrócili do 
pałacu Łazienkowskiego. Wieczorem jak  i dnia po
przedniego, T e a t r  w Pomarańczami zaszczycony b y ł  
obecnością NN. M O N AR CH Ó W ,

Przez Rozkaz dzieony C e s a r s k i  z  dnia 24 Kwietnia 
r .  b., Sztabs-Rapitan Tarasiew icz, Adjutant Naczelni
ka Wojennego Gubernji Lubelskiej, awansowanym zo
s ta ł  na Kapitana.

R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l :  P o l s k i e c o .  
W a rszaw a  dnia  3/is M aja 1849  r. (D alszy  ciąg . ) —  
11. P rzez Postanowienia N am iestn ika  K rólestw a. 
W Kancelarji Przybocznej Namiestnika, mianowani: 
Dziennikarz W ydziału  Wojskow ego w Kancel: P rz y b o 
cznej Namiestnika, Asesor Kol: D ym itr  Jarców, Urzę
dnikiem zostającym przy tejże Kanc:; Urzędnik do pisma 
w Kancelarji Przy bocz: Namiestnika, Sekr: Koleg: Kle
mens Biliński, p. o. Młodszego Pomocnika Naczelnika 
W ydz: w tejże Kancel:, i Urzędnik do pisma, Regestra tor 
Kol: August Urmowski, p. o. Dziennikarza Wydz: W oj
skowego w tejże Kancelarji. W' Warszawskich Depar
tamentach Rządz: Senatu, otrzymuje urlop, Pomocnik 
Naczelnego P rokuratora  Xgo Depar: Rz:Senatu, Radca 
St; Jan K arnicki, na dni 28 do Gub: Witebs:, dla zała
twienia interesów familijnych. W X III  O kręgu  Komu
nikacji, mianowany: Aplikant Inżenierji Konst: Thury , 
pełniącym obo: Konduktora kl:2giej przy  drogach bi
tych. Uwolniony od s łużby, z pow<du podeszłego 
wieku i u tra ty  zdrowia: Konduktor  kl:2giej p rzy  d ro 
gach bitych, Józef  Chrzeliński. (D. c. n.)

D yrektor In sty tu tu  G ospodarstwa W iejskiego i 
Leśnictw a. Zawiadamia niniejszem tych wszystkich 
Uczniów Instytutu, k tórzy  po ukończeniu prak tyk i go
spodarskiej,  i po dopełnieniu przepisanych formalno
ści, mają być w tym roku przypuszczeni do examinu 
p rak tycznego , iż tenże examin odbywać się będzie 
w dniacb: 2/ u ,  3/ i5 i 4/ 16 Czerwca r. b., i na ten termin 
każdy z Dich do Marymontu p rzybyć powinien; w p rze 
ciwnym bowiem razie utraci na zawsze prawo składa
nia examinu.—  M arymont 9/zi Maja 1849.—  Radca St: 
M. Oczapowski.—  Sekr: Insty: Erlicki.

I W .  Karol v. Rauch  J e n e r a ł - Adjutant wojsk pru- 
skich, z Berlina; iaś JW . v. liry n  Jeoerał-M ajor świty 
J. C. K. M. z Petersburga ,  przybyli do Warszawy.

W orszaku J.C. K. A p o s t o l s k i e j  Mci, p rzyby ł  także 
Jenerał-Adjutant Hr: Griinne.

Ju tro  o godz: 9ej z rana, w Kościele X X . Karmeli
tów  na Krako:-Przedm:, jako w rocznicę skonu ś. p. 
Felicjana Grabskiego, Asesora Koleg:, Urzędnika Rady 
Administracyjnej Królestwa, odbędzie się żałobne Na
bożeństwo za wieczny pokój duszy zmarłego; na k tó re  
pozostała W dowa wraz z Dzieckiem, K rew nych , P rz y 
jació ł i dawnych Kolegów, ma zaszczyt jak najuprzej
miej zaprosić.

Ju tro ,  jako w d rugą  rocznicę śmierci ś. p. Mikołaja 
Rouget, b. Pułkownika korpusu W eteranów, odbędzie 
się żałobne Nabożeństwo w Kościele Powązkowskim, 
o godz: 1 lej z rana; na k tóre  Wdowa wraz z dziećmi, 
Krewnych, Przy jac ió ł i Znajomych zaprasza.

Ryszard Wincenty Piątkowski, Uczeń klassy 3ciej 
Gimnazjum Realnego, onegdaj zszedł z tego świata. 
Exportacja zw łok Jego odbyła się wczoraj o godz: fi 
po połud: na smętarz Powązkowski.

Ś. p. Joanna Krystyna zF riiboesów , primo vo toBoe- 
sler, secundo Koehlichen, Żona tutejszego Kupca, wie
ku lat 55, wczoraj zmarła. Pogrążony w smutku po
zostały Mąż z Dziećmi, zaprasza Krewnych, P rzy ja 
c ió ł  i Znajomych, Da pogrzeb, dziś o godz: 4tej po 
południu, z własnego domu N ro  565 przy ulicy D łu 
giej,  na smętarz Ewangielicko-Augsburgski odbyć się 
mający.

Dorota z Cymermanów. Igo  ślubu H eilm an , 2go 
Schópke, przeżywszy lat 70, onegdaj zakończyła ż y 
cie. Pogrążony w smutku Mąż wraz z Dziećmi i W n u 
kami, zaprasza Krew nych, Przyjac ió ł i Znajomych, na 
wyprowadzenie zw łok, dziś o godz: 4tej po południu, 
z domu własnego przy ulicy Wolskiej,  na smętarz E- 
wangielicki.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera od S. C. zł. 5 
g r .  15, dla ubogich pod opieką W . T. D. zostających. 
Złożono w tejże Redakcji od N .N .z ł .2 ,  i p a c z k ę  szar
pi, dla Kaleki w domu Elerta .

8ą pew ne chwile w życiu  każdego, mianowicie płci 
pięknej, k iedy  najwięcej czasu przepędza  się przy o- 
knie. Tam to Dajlepsze światło do roboty, tam do  czy 
tania, t a m  d o  rysunku, tam wreście do haftu i t . p .  l a k
nam powiedział jeden ze znakomitych naszych Auto
rów , a podobno .1. Korzeniowski, w powiastce swojej 
p o d ty tu ł e m :  »Dobrze wiedzieć i o tem na te ciężkie 
czasy.” My to samo o nas powiedzieliśmy sobie w Nie
dzielę, to samo także zdawało się, że pow tórzemy naza
ju t r z  i dalej,  gdy tymczasem owa tak  częsta niesta
łość, na jaka s ę zwykle uskarżamy w pogodach, dobrą  
jest czasem jak się zdaje w niepogodzie. Tej niespo
dzianki doznaliśmy wczoraj, i dla tego tez mało Lto



chciał na ten raz pozostać p rzy  oknie, pomimo jak najle
pszego światła do roboty. Wszystko więc co żyje za
brało  się po obiedzie do w ędrów ki,  a wszystko to 
ciągnęło prawie jedną drogą,  przez Aleje, do Królew- 
skich Łazienek. Piękny bo tez b y ł  dzień, a jeszcze 
piękniejszym stokroć b y ł  widok, kiedy te różnoba r
wne i promienne tęcze, utworzone z tysiąca ró żn o ro 
dnych parasolek, kapeluszy i mantyl,  rozsypały się tu  
i owdzie po ulicach i parku świetnego ustronia, jakby 
tonąc w zieloności łą k  i stuletnich drzew  pokryw ają
cych się młodocianym liściem. Szybko więc i p rzy je
mnie leciały godziny, i tym co w pośród parku uży
wali przechadzek tak w godzinie poobiedniej jako i 
wieczornej wśród czarującej illuminacji tego d ru g ie 
go  ogrodu A rm id y , i tym co w .Sali pomarańczami, 
bawili się widowiskiem złożonem z D ivertissem ent 
tancerskiego; wyjątku z opery: N apó j m iłosny, i zu-  
lubionych tańców : z 0 'e sA a  w  Ojcowie.

Skład nót muzycznych Fr: Spiess ispó łk i przy ulicy 
Senatorskiej Nr 460, odebrał następujące n o w o ś c i A -  
delaida, melodja Reethnwena ułożona na fortepjan, 
przez A. Goria, dz: 46 ,z ł .3 '/z ;  Tegoż, Melancolie, N o
k tu rn  na fortepjan, dz: 30, zł. 3J/z ;  Tegoż, Fantazja  
na fortep: z opery te F d l d 'A n d o rre , Halowego, dz: 
47, z ł .6. Roeellena. Fantazja  na fortep: z tejże opery, 
dz: l ł ł ,  z ł .  6. Duvernoy, Fantazja z tejże opery ,  dz: 
181, zł .  4. Guttmana, Rom ans  na fortep:,  zł. I; oraz 
n a j n o w s z e  tańce na fortep: J .  G ungta  i Labitzhiego.

Podobny grad do tego, k tó ry  niezbyt dawno dotkną ł 
okolice K rólestw a, nawiedził także i strony Galicji, 
mianowicie bowiem w m. Bełzie  d. 8go b. m.; waga 
każdego odłamku tegoż gradu, wynosiła 10 łu tów , 
większe z nich przechodziły pó ł  funta wagi. Oprócz 
zabitego drobiu, dwa bociany i jeden jastrząb w lo
cie, spadły wraz z gradem na rynek  miasta. Okna 
w  całem mieście powybijane, a drzewa owocowe zu
pełnie uszkodzone zostały.

F abryka  M intera  przysposobiła znowu Taborety  
żelazne składane, i takież łóżka podróżne. Znajdują 
się też kuchenki potowe, w których na prędce parę po
traw  na węglach lub prostym ogniu sporządzić można, 
po cenie zł.  18* ora* rondelki i t. p. sprzęty do spie
sznego gotowania na spirytusie.

Kurs w czora jszy : Listy zast: nowe, za 100 zł .  żąda
ją  rs.  14 k. 57 (zł.  97 gr .  4), dają rs. 14 k. 55 (zł. 97); 
wartość kuponu k. 25.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości p rzy w o ła n i : po 
Kom: K to kocha ten się kłóci, Panna Ciemska  i Pan 
M ajew ski;  po Kroto: M łyn a rz i K om iniarz, Panny 
Ciemska, M orys i Eondasiewicz> oraz Pan R ychter  
2-kroć, i Pan Chomiński.

W  dniu 10 b. m. we wsi Wzdole pow: Opoczyńskim, 
skutkiem najedzenia się s z k o d l i w y c h  grzybów , Józef 
Osucha, lat 19, i Wincenty lat 10 liczący, bracia, ja- 
koteż Karolina lat 16 i Marjanna lat 13 liczące, siostry

tychże, życie postradali; matka zaś ich po t rzy  dnio
wej chorobie zdrowie odzyskała .—  W dniu 13 b, m. 
Konrad Ubner, tkacz z miasta Łodzi, przybywszy 
w gościnę z żoną swoią Józefą do osadnika, w kolonji 
Starowa góra w pow: Łęczyckim, wziął fuzję do ręki 
i żartami celując do żony, skutkiem nieostrożnego 
przyciśnięcia palcami cyngla, wystrzelił ,  i na miej
scu ją  zabił.

Z  Petersburga. —  Pułkownik D anilewski 3, Kon
sul Jlny Ilossyjski w Serbji, awansowanym został na 
Jenerała .Majora.—  N. PAN udzielić raczy ł upowa
żnienie na utworzenie Kompanji akcjonarjuszów, pod 
nazwą M erkury, z kapitałem rs. 750,000, w celu za
prowadzenia żeglugi parowej na rzekach W ołdze, K a
mie i Oce.—  Uniwersytet w Zurichu. udzielił Dokto: 
Filozofji Ed: de M uralt, Urzędnikowi C e s a r s k i e j  Bi- 
bljoteki publicznej,  dyplom na Dra Teologji. Jest to 
4 ty  dyplom Dra Teologji, k tó ry  Uniwersytet ten u- 
dziela, od czasu założenia swego w r .  1833.—  Rzeka 
W ołogda  wezbrała jak w r. 1836.—  Gazeta K aukaz 
donosi, że w skutek deszczów 20 dniowych i topnienia 
śniegów, we wsi A kerakh  wody uniosły z sobą 24 do
mów, i moóstwo przedmiotów, w liczbie k tó rych  60 
sztuk bydła ,  które potonęło.

A n g lja . —  14go b. m. Lord  Beaum ont interpelo
w ał Ministrów o interwencję francuzką w Rzym ie; 
Lord Łansdow ne  odpowiedział,  i e  Francja ma tylko 
na celu zajęcie Civita Fecchji, dla przywrócenia rzą 
du regularnego w Rzym ie. —  W Izbie niższej Lord  
Palm erston  oświadczył, że rząd angielski nie przesta
w ał pracować nad przywróceniem pokoju pomiędzy 
Danją i Niemcami, i ma nadzieję, że nastąpi wkrótce 
pokoj zupełny.—- W Kanadzie  w M ontreal 25go z. m. 
przyszło  do ważnych niespokojności; burzyciele spalili 
dom parlamentu, i zrządzili tam szkody na S0,000 funt: 
szterl:. Aresztowano wiele osób, i byłoby przyszło do 
najsmutniejszych s tarć , gdyby wprzód ludność fran- 
cuzka nie została rozbrojoną. Jeszcze i 2go b. ni. pa
nowało największe w rzenie.—  Sądzą, iż Pan Sm ith  
O'Brien  i jego wspólnicy, skazani będą na dożywotnią 
deportac ję .—  Lord Palm erston  w Izbie niższej o- 
świadczył, że Anglja nie myśli wcale mięszać się do 
spraw węgiersko-austrjackich, i nie mięszała się w nie 
w żaden sposób.

A u s tr ja . —  Z W iednia  donoszą, że W enecja  chcia
ła  wejść w układy wprost z gabinetem, ale Feldmar
szałek Hr. R a d e c k i  na to nie pozwolił.—  W Insbrn- 
ku  spodziewają się w d. 29 b. m. Cesarza F erdynanda  
i A r c y  Xcia R ainera .—  Główna uwaga teraz w placu 
boju zwróconą jest na punkt Dukla, A ltendorf, Ja 
błonka  i Gardonow  około g ó r  karpackich.

Francja . P aryż 16 b. m . —  W  ostatniej depeszy 
z Pało  d. 8 b. m. Jenerał Oudinot objawia: że lubo 
położenie polityczne jest zaw ik łane,  ma jednak n a
dzieję, ie  wkrótce lud i rząd dzisiejszy R zym u  we-
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zwie Francję na sędziego polubownego.—  P. Lesseps 
' '  k tóry  niesie nowe instrukcje P .Oudinot, dopiero 11 

b. m. p rzy b y ł  do lu tonu;  12go b.m. w y p ły n ą ł  z tam- 
tąd parostatkiem Pomone, nie m ógł więc przybyć  do 
Rzym u  jak I3go. W edług  l i s tó w z /W o  w d n iu 7 b .m .  
odbyła się w obozie francuzkim konferencja, na k tórej 
obecnemi byli Posłowie Francji, A nglji i Pruss, p rzy 
byli z Gaeta. Wypadkiem tej konferencji było , że 
wojska Jenerała Oudinot, mają działać wspólnie z nea- 
politańczykami. Jenerał  Oudinot myślał więc 10 b.m. 
na Rzym  uderzyć. —- Nie P. Passy, ale P . Lacrosse 
Minister robót publicznych podpisuje za Ministra spr: 
wewn: Pana Faucher, k tó ry  ciągle pracuje w ministe- 
r jum i niebywa ty lkona  radach gabinetowych. Ofiaro* 
wano ten jego wydział P. Remusat, ale ten odmówił, 
bo za 10 lub 12 dni nowy gabinet przyjdzie. Ostatnia 
rada gabinetowa była bardzo burzliwą; Faucher za
rzuca ł  swym kolegom, ie  go na sztych wystawili. —  
W  jednej z sal ustępowych Zgromadzenia Naród: leży 
wniosek opatrzony już 150 podpisami,żądający uniewa
żnienia w yborów odbytych, pod w pływem  fałszywej 
depeszy.—  Zgrom: Mar: myśli zasiadać do 27go b.m.; 
nowe zgromadzenie zbierze się 28. —  Z 367,000 w y 
borców P aryża, 287,000 udział miało w ostatnich w y
borach. —  Klub przy ulicy Poitiers ma nadzieję, że 
przeprowadził  przynajmniej ze lf isw ych  kandydatów. 

8 Wczoraj dowodzono, że w ybory  wypadły  czerwono; 
dziś zaś wnioskują, że wypadną w całym kraju  na ko
rzyść umiarkowanych konserwatystów. I)o godziny 6 
wieczorem w d. 16 b. m. o tw arto  podobno 273,000 
kartek, a w tych  największą liczbę głosów miało 24 
kandsdatów umiarkowanych.—  Y\ ybory  po całej p ra 
wie Francji odby ły  się spokojnie. —  W dniu lszyrn 
Czerwca rozpoczyna się tu wielka wystawa przemy, 
s ł u . —  Zgromadzenie Narodowe zajmuje się budże
tem dochodów.—  P. Flocon przedstawił Zgromadze- 
niu Narodowemu projekt Komisji do zbadania spraw 
węgierskich.—  Droit donosi, żeniedawno niejaki Hour- 
renu  z rob i ł  zamach na Prezydenta, i został aresztowa
nym, równie jak jego spólnik, u którego znaleziono 
2Ó0 karabinów, 400 szabli i małe a rm a tk i .—  P rezy 
dent Rplitej pow ołał  do siebie PP. Thiers, Berryer, 
i Mole, by radzić z niemi nad smutnem położeniem Kra
ju. —  Wieść o zebraniu armji obserwacyjnej nad R e
nem, była przedwczesną.—  Ojciec Ventura  p rzy b y ł  
do Paryża; Gioberli dopieroco ztamtąd wyjechał.  P. 
Lacave-Laplagne, b. Minister Ludwika Filipa, u 
marł w tych dniach na cholerę.

Hiszpanja. —  W skutek otrzymania wiadomości o 
porażce Jenerała Osidinot pod ltzymem, rząd hiszpań
ski postanowił w ypraw ę powiększyć do 8000 ludzi; 
Jenerał Orihe dowodzić będzie tą d rugą dywizją. Ani 

i artyierja, ani jazda, nie bierze swych koni, bo Jenera
łowie dowodzą, że we Włoszech ła tw o  ich dostać. 
Dano rozkaz okrę t  jwi linjowemu boberano i f rega

tom Christina i la Ferrolana, by odały się do Ka- 
dyxu. Archivo militer, dziennik ministerjalny mówi, 
że celem w ypraw y hiszpańskiej, jest zasłonięcie P a p i e 

ż a  od roszczeń armji francuzkiej.—• W edług  Clamor, 
powstanie karlistowskie w Katalonji prawie zupełnie 
ustało, ponieważ Kabrera  wezwał wszystkich naczel
ników  karlistowskich w imieniu Króla, by  wracali do 
domów.

ISiemcy-—  Z Monachjum  donoszą pod dniem 15 
b. m., ie  tam wiele osób aresztowano, oraz że wielu 
Deputowanych sejmu już p r z y b y ło .—  W Dreźnie 
liczba aresztowanych wynosiła 533, z tych 71 uwolnio
no.—• W Dreźnie wymówiono kontrakty całemu sk ła
dowi opery, naw etPanu  Tichaczek i Deurient; od Sgo 
M i c h a ł a  kontrak ty  owe za ukończone uważać należy.
—  Rząd W irtem bergski pow ołał ur lopowanych. —  
P ułkow nik  Fischer p rzy b y ł  do Frankfurtu  jako Ko
misarz Kr:-prusfei. —- Deputowani Zell i Christ wy- 
słanemi zostali jako Komisarze państwa do Raden. —  
Rząd saski odw oła ł  saskich Deput iwanych z Z g r o 
madzenia Narodowego w Frankforcie. —  W Zgroma
dzeniu Narodowem w Frankforcie zajmowano się kwe- 
stją Pfalzu bawarskiego, i niezatwierdzono postępo
wania w ternie Pana Eisensluck, k tóry  by ł tam wy
słany jako Komisarz.

fPłochy  W ed ług  Evenement, rozpoczętemi zo
stały układy dyplomatyczne o uregulowanie formy 
rządu rzymskiego, chcąc zachować dzisiejszą formę 
rządu  pod protektoratem  P a p i e ż a .  P a p i e ż  obstaje, by  
Kardynałowie byli legatami; francuzki Poseł zaś żąda, 
by tylko Minister spraw zagr: i Nuncjusze należeli do 
stanu duchownego.—  Bolonję bombardowali w dniu 
8 b .m .  Austrjacy; municypalnośćchciała, by się pod
dała, ale gmin zbrojny na to nie pozwala. Obrona by
ła  zacięta, chociaż nie ma nadziei by się na coś przydała.
—  Odilon-Parrot mów it do Deputowanych, iż w krótce  
Francuzi jako obrońcy i opiekunowie Rzym  zajmą-—• 
T ry b u n  Arm elini chce podobno wejść w układy z Pa
nem Oudinot, do którego wysłano Pełnomocnika.—  
Liworno bombardowano przez 24ry godzin, nareszcie 
lO gob. m. brano szturmem miasto; karabinierowie to 
skańscy atakowali, austrjacy szli w rezerwie; schwy ta- 
no naczelników powstania i rozstrzelano, powstańców 
padło 40 zabitych, i 200 ranionych.—  Siła austrjacka 
w Toskanji wynosi 16,000 ludzi i 50 dział-

Rozm aitości.—  Słynny sztuczny jeździec L auren t 
Franconi, um arł  w tych dniach w P aryżu .—  Znako
mity urzędnik chiński został zdegradowany z 12tu piór 
pawich na jedno, za to, iż w obec wielkiego M andary
na odważył się kichnąć.—  Gubernator A ntw erp ji wy* 
znaczył komisję, celem naprawienia obrazów R u ben sa  
w temże mieście; uwaga szczególna zwróconą jest na oba 
dzieła mistrzowskie: Ukrzyżowanie i Z d ję c ie  ^ R ^ y '  
la . —  Księgarze Rreitkopf i H aerte l w Lipska, na y i 
od M eyerbeera  prawo nakładowe opery Prorok, za
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summę 4 0 ,00 0  fr. —  Jakiś bogacz zapytał s ławnego  
A rtystę komicznego: d la c z e g o  z siebie błazna robi?  
nZawsze podobne rzeczy z niedostatku czynierny, od 
rz ek ł  Artysta, Pan naprzykład dla braku rozumu, a ja 
dla braku pieniędzy.” — Sławnemu Tahnie czy ta ł jakiś 
Autor arcy-nudną krotocbw ilę; w końcu drugiego  
aktu, czvtelnik dobitnie każdą zmianę wyrażając, rzekł:  
(T u  się Baron śmieje). »S zczęś l iw y” zaw oła l  Talm a. 

S Z A R A D A .
P ie rw sze  jest w alfabecie, a d r u g i  p tak  wstecznie, 
W s z y s te k  nie byw a w lecie, lecz w zimie koniecznie.

(Zeszła Szarada In d yg o ).

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Budziszewski Jan Ob: z Iłowa; ByszewskiSt: Oby: /. Radomskiego; 

Chojnacki Tom: Oby: z P iotrkow a; Dąbrowski Jan Oby: z Rudna; 
Frydrych* Edw: O b :/. Beguszyc; Jezierski W ład; Hr. zSobieri; Ja
worski A lexy Ob: z Zdunów; Jezierski Jan Hr. z Ryk; Kisielnicki St: 
Oby: zK orzenistego; Kreun Ant: Kup: z Kielc; L iebert Jerzy Oby w: 
z S /czytn ika; Leszczyński Ign: Oby: z Belna; N akw ascy Jan i Józef 
Oby: z Małej wsi; Ostrowski Józ: Oby: z Osin; Podgórski Jul: Oby: 
7. Stawki; Kembieliński Eug: Oby: z Jedw abny; Stobach Zyg: Fabry: 
z  Tomaszowa; Trzciński W ik: Oby: z Słupna; W yrzykow ski Józef 
U by:zPanuszew a; W ołowski FeJ: Oby: z Osuchowa.

DONIESIEKIl.
W  pałacu Kazimierowskim, na Krako.-Przedm ieściu, na jednej 

z  ław ek do siedzenia, obok oficyny umieszczonych, zgubioną zo
sta ła  I * E I i S l * E I 4 T Y l W A  teatralna (z fabryki P ika )  czarna, 
podwójna, w futerahku zamszowym popielatym  umieszczona. Kto 
takow ą znalazł, raczy odesłać ją  do pawilonu po prawej ręce, 
w pierwsze drzwi na drugie p iętro  w tymże pałacu. N agroda 
zapew nia się.

S 2 5 Y X I 4  bardzo korzystny , do w ynajęcia od Sgo Jana r. b. 
p rzy  ulicy Czerniakowskiej Nr 3056. W iadomość na miejscu.

Z powodu wyjazdu, jes t do sprzedauia FU RTE- 
PJAN palisandrowy nowy, o 7 u oktaw ach, z całą 
p la tą , z celniejszej Fabryki; widzieć go można co
dziennie z rana od 10 do T l, po południu od 3 do 5ej, 

p rzy  ulicy E lektoralnej, w prost Komory, N r 789, ua lm  piętrze 
od frontu, po praw ej ręce.

Dnia 15 b. m. na kolei żelaznej, zamienioną została  TORBA 
podróżna, k tó rą w łaściciel jak o  swoją własność, za udowodnie
niem, oraz zwróceniem mojej, może odebrać z Kantoru Hotelu 
L ipskiego; obecnie w powyższej obcej T orb ie , znajdują się Bu
ty  z napisem Hejnschel.

Żądany jest w Cesarstwo Rossyjskie w Gub: Kijowską, GO- 
RZELANY a razem i Piwowar, do prow adzenia i budowy w iel
k ich  Gorzelni; uzdatniony w ieloletnią prakty ką, zaopatrzony sto- 
sownemi świadectwami i kaucją, in teresent o w arunkach umo
w y , dowiedzieć się może u W ładysław  a Mentzel, Inżyniera w Fa
bryce  Machin Banku Polskiego, na Solcu.

Dwie wielkie polowe PERSPEK1 YWY ze sławnej fabry ki Frau- 
euhofera w Monachium, są do sprzedania przy ul: Krak: Przedm: 
N r 369, w domu JW . W ernera , 'v pierwszym dziedzińcu, w p ra 
wym pawilonie, ostatnia sień na 2m piętrze, od W isły. W iad - 
mość tamże z rana od godz: 8 do 9ej.

Tj OF* W  domu pod N r 2376 b , przy u łk y  N ow olipki, w prost 
ulicy Przejazd i pałacu Mostowskich, miejscu bardzo ludnem, 
je s t do w ynajęcia od Ś. Jana, SKLEP i P okój, na jak i bąć p ro 
ceder lub handel. W iadomość u właściciela tegoż domu, na 
lm  piętrze mieszkającego.

Jest MAGIEL angielski, z belką żelazną, do sprzedania, przy  
ulicy Krakowr-Przedmieście, pod N r 396.

I)E « 2I)*E  PRASOW ASE,
F ab ry k a  tira su o w o lska , w yrabia codzień świeże, i sprzedaje 
takow e tak  przez W ichm ana, jako teź  w Handlu W in W go Krzy- 
mińskiego, w domu dawniej Petyskusa, przy ulicy W ierzbowej 
N r 473 lit: b, obok A pteki, funt po zł. 1 gr. 24.

Ktoby sobie życzył udając się do ODESSY swoim powozem, 
mieć tow arzystw o na spólny koszt, raczy zgłosić się pod N r 
1337, róg  ulicy Sto Krzyzkiej i placu W areck iego , do domu 
W . M intera, w prawej oficynie na 2m piętrze.

KARETA podwójna, lekka, pakow na, zdatna do 
miasta id o  podróży, wszelkie w ygody mająca, jest 
za bardzo pom ierną cenę do sprzedania, przy ulicy 
Nowy-^wiat Nr 1261. W iadomość na  lm  piętrze.

o S K Ł A D  gO « .  .  „  .  . .  .  .  ©
© S W I  E c  1  n  1 U Ł A,
© jako to : Świec ło jow ych, stearyuow ych, w oskow ych, tak©

  poił 403 przy ulicy
© naprzeciw  Kościoła Sgo K rzyża, poleca się Szanownej I’ll © 
S£bliczności, poręczając za dobroć w yrobów  i szybkość w u-*3
gstudze. A. Hadke.

Dnia 20 b. in. zgubioną została KSIĄŻKA pod ty 
tu łem : Lehrbuch der G eburtshiilfe yon Dr H. F. 
N a.gele , E rster Tfceil. Łaskaw y Znalazca raczy 
ją  oddać przy ulicy Orlej N r 72fi, w bram ie na 

lm  piętrze, po praw ej stronie, za nagrodą rubla sr.
Rejent Kancel: Okr: Piotrkowskiego. \ a  żądanie W alentego Szy

mańskiego głów nego Opiekuna i Konstantego Biedermann p rzyda
nego Opiekuna, nieletnim Hugona Ernesta Dawida i O skara Karola 
Jarosław a, do zm arłych F ryd-ryce  Karolinie i Karolu Gotliebie E r
neście m ałżonkach Zimmerman:,rh pozostałych dzieci, w ydzierża
wione zostaną przez public^”*! Hcy tację Dobra ziemskie MOKRACZ 
z przyległem ! Kolonjami Kielchinów i Jonslonów z przyległościa- 
mi i przy należy tośriam i, d» wyżej wym ienionych nieletnich nale
żące, na la t 7 po sobie idących, od S .Jana czyli dnia 1 2 /2 4  C zer
wca r. I)., do tegoż samego dnia r . 18511 kończyć się ma ącą, pod w a
runkam i jak ie  Rejentowi złożoue zostały , k tóre każdego czasu w 
Kancelarji jego przejrzane być mogą; a głów niejszy ten jest, że 
przed rozpoczęciem licytacji każdy Pluslicy tant złożyć obow iąza
ny wadjum llsr. 150. Termin do odbycia licytacji oznaczonym zo
sta ł w mieście P iotrkow ie w Kancelarji Rejenta, na dzień 24 Maja 
(5 Czerwca) r. b. rozpoczynając od godz; 11 z rana. —  Manisław 
M a rkow ski.

D/.iś rano ciep ła  stopni 11. W czoraj w południe IG.
W ysokość wody f,a .W iśle stop 5 cali 6.
TEATR ROZMAITOŚCI. [),.iś, B a ła m u t ,—  Tarabau ,
TEATR WIELKI. Jutro, ] Szy raz nowa O pera F o ska ri.

PIWO BAWARSEIE,
U/! ora7W MARCOWE BCBELTOWE,
g  Z BROWARU
m PIOTRA STEI\KELLER
1  u  'jr .\i i  ik v t  i i ,
\  Sprzedaje się w POJEDYNCZYCH BUTELKACH , 
^ w  Szy nku B atn m sk ieg o , p rzy  ulicy Trębackiej p o d N r6 3 2  

Korki opatrzone są stemplem W łaściciela Browaru-

wUruk: Rurjtra Warsi:.—  W olno drukować. NA»rsi:d. ł l /z3 Maja H>49. .Starszy Cenzor. L. 1 fr ip p lin .


